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W ia d o m o śc i K raio w e.

O b w i e s z c z e n i a  
C.  K.  Rządu  kra iowego .

Nay iaśnieyszy  Pan n a jw y ż s z ą  uchwałą  Z d. 
sgo S tycznia  1824  i s tosownie  do p rz ep i s ów  
baywyższego no iwersało z d. 8. Grudnia 18 20  
tudac raczył  Micha łowi  S eu f e r t  nprawnioneina 
• tolarzowi  w Funfhaus  Nro .  ę 5. p i ęć le lo i  p rzy ­
w i l e j  na pop raw ę  robienia  pol itury  z laki k o­
p a l o w e j ,  gd z ie  taż do wszystkich stolarskich i 
•cnych drzew nyc h  robót  w ogólności  użyteczna 
laka co do natoralnego koloru drzewa  i In- 
•tru , dotychczasowemu szelakowi  zupe łn ie  wy-  
•ównywa  i tak szelak iak i wszystkie  dotąd w y ­
nalezione gatunki  laki w t rwa łośc i  p rzechodz i ,  
Wszystkie roboty  i naozynia od robactwa  i c z e r ­
wiu z a be z p ie cz a ,  różnym upiększeniom naczyń 
nie zawadza i mycie naczyń ziiuną i c iepłą w o ­
dą , a nawet naymocnieyszym lakiem bez uszko­
d z e n i a  znosi  i nahonieo od szelaku tańsza iest.

N a j j a ś n i e j s z y  Pan  naywyższą  uchwałą z 
d. 2. Stycznia  1 8 2 4  i ' s t o s o w n i e  do pr zep i só w 
naywyższego  uniwersa łu  z dnia 8. Grudnia 18 20  
żaczył  L u d w ik o w i  d e ' Cr is tofor is  , posiadaczo wi 
d ób r ,  mieszkającemu w M e d y i o l a n i e  (C or­
so d i  Porta nuova K ro . 1 494. )  nadać pięćlet.ni 
p rzywi ley  na wyna lazek  korkowania  butelek 
daleko g rubszemi  korkami ,  aniżel i  szyia butel ­
ki bez  obawy  teyże  rozsadzenia  a to tak s z cze l ­
nie , i e  p ow ie t r z e  z płynem w- but e l ce  zuay-  
doiąoym s i ę ,  wca le  żadnego związku mieć uie 
•noże i ta robota  odbywa  się tak p r ę dk o ,  że  w 
godzinie  przynaymniey  dwieście  butelek zat rpun-  
•owaue zostaną , co przy  płynach musujących 
lub wodach mineralnych szczegó lną korzyść  
przynosi .

Dnia  27.  Kwie tnia  r. b.  rozdawano w R  z e- 
• t o n i e  nagrody za chów byd ła  i koni  p rz ez  
B z ą d  w y z n a c z o n e ,  a to D s s t ę p ui ą c ym  osobom:  
• )  T e o d o r o w i  K ra wc zyń sk ie mu ,  Ek o no mo wi  z 
B i a ł o b r z e g ó w ;  Mik o ła io wi  S c h m id t ,  p o d ­
danemu z Ł u k o w y  i Franci szkowi  Małek z 
B i e l i n ,  za wy c h ów  neypięhnieyszyoh z rzeb-  
f Ów po stadnikach S k a r b o w y c h ,  każdemu 20 
Bz. Z ł t .  w z łoc ie .  2) Poddanym : Michałowi  
• l ernnann z B a r a n o w k i ,  Adamowi  Uibe l  z

K ó n i g s b e r g  i J a n o w i  Br au n  z G i ł a r o w a ,
za naypięknieysze  po stadnikach Ska rbo wyc h  
klaczki  , każdemu 6 Cz.  Z ł t .  w z łoc ie .  3) J ę ­
d rze jowi  S z c z u r a  z B o r k u  s t a r e g o ,  W oy- 
c iechowi Ga ł ams  z B o r k u  n o w e g o  i Adamo­
wi Dr/ .eżyńskiemu z W o l i  Z g ł o b i e ń s k i e y  
za naypięknieysze  byki  własnego c b o w n , każ ­
demu po 1 2  Z R .  M.  K.  4) P i o t r ow i  Kal i ta , 
p rzedmieszczan iuowi  R zeszow sk iemu ,  W o y c i e -  
chowi  Zbi l at  z Z a ł ę ż a ,  W a w rz e ń oo w i  M ater ­
na z L u t o r y s z a ,  Micha łowi  Bar tos ikowi  z 
W o l i  Z g ł o b i e ń s k i e y  i Łu kas zow i  Drozd  
z L u t o r y s z a ,  za naypięknieysze  iatowki  włas­
nego  c h o w u ,  każdemu 8 Z R .  M .  K.

—  Z e  L w o w a. —
T o w a rz y s t w o  Dobroczynnośc i  postępuiąo 

podobnymże torem , iak czyni ło  w  latach daw-  
nieyszych , za sz czegó łu ieyszem staraniem J W .  
Zo f i i  7, Hrab iów J a b ł o n o w s k i c h  Hrab iny  
S k a r b k o w e y ,  wys tawi ło  na d. 14 .  bieżącego 
miesiąca i roku na tuteyszym C. K.  mieyskiin 
teatrze dwie  sztuki  dramatyczne w Po lskim ię-  
zyku pod t y t u ł e m :  s B a r b a r a  Z a p o l s k a ®  i 
» G r y u i * s y  m ł o d e y  ż o n y ® ;  w  Niemieck im 
zaś ięzyku iednę sz tukę ,  pod tytułem : » Z d  r a j ­
ca . ®  —  P o  odtrąceniu kosz tów zebrano z t e ­
go żrzódła  summę 48 Cz.  Z ł t .  w  z łoc ie  i 2 0 1 7  
Z R .  9 kr.  W .  W .  wynoszącą .  —  P o d ł u g  ż y ­
czenia Dam składaiących toż szanowne  T o w a ­
rzys two,  połowa tey summy L wo ws k ie mu  s z p i ­
talowi pod dozorem S ióst r  Mi ł os ie rdz ia ,  p r z e ­
zn aczona ,  droga połowa  między trzy szpi tal e ,  
to i e s t :  Maryiampol ski  , Ro zdo l sk i  i P r z e w o r ­
sk i ,  tudz ież  dom edukacyjny L w o w sk i  r o z d z i e ­
lona będz ie .  —  W sz ys t ko  pos łuży ło  do uświe t ­
nienia tego w ie c z o r a ;  p rzy  l icznem z g ro m a ­
dzenia  przybyłych na tu te j sze  Kontrakty w s p ó ł ­
obywate l i  , tdenta osób te sztuki  g r a i ą c y c b , o-  
kazałość nbicrów , o świecenie  l o ż , a n a d e w s z y -  
stko wewnętrzne  p r z e k o n a n i e : iż ta zabawa 
wspar ła  dobr tczynne  zamiary ku ulżenin n ie­
doli  eierpiącey lu dz koś c i ,  dzień ten w l iczbie  
dni d ługo  paniętnyoh nmieśoyły.

G a z e t /  P r a g a k a  z d.  2. Czerwoa  do­
n o s i :  »Wozoray popołudniu N N .  Cesar stwo z
J e g o  Cesarz twicowską  Mościa  Następcą Tr o n u

)(



i  X i ę c ie fn  A n l  o u i m Saskim udal i  siq na miey-
soe  ćwiczeń  wo ysk ow ych  , obók douiu inwal i­
d ó w  , gdz ie  t rzy  batal iony G ra o a d y i e r sk ie : F e -  
l i c i ,  A b e l e  i S p i n e t t i ,  tudz ież szósty  ba ­
tal ion s t r ze l ców stały w e  dwa szereg i  uszyko­
wane .  jV. Pan wraz  z Następcą Tro nu  i C i ę ­
ciem Saskim prze iachawszy obadwa szeregi  , q- 
dal i  się do batatalionu granady ie rów F  e 1 i c e g  o, 
a lo iącego na prawem skrzyd le  w p ie rwszym sze ­
regu ,  rozkazali  temu iak i innym po kolei  bata­
l ionom czynić  w obecnośc i  S w o i e y  o b r o t y , a 
nakoniec wszystko wo ysko  pr zy  odg łosie  mu­
zyki  p rzec iągnę ło .  P iękna  pogoda  sprzyiała  o- 
brotoui , na które zebra ło  się mnóstwo różney  
klassy c i ekawych  wi d zów .  Ca łość piękny w y ­
stawiała widok , tym św ie ln ie yszy  , że na ob l i ­
czu nayłaskawszego M onarchy  widać by ło  ukon­
tentowanie  z postawy i dobrego  obrotów w y ­
konania.  Dzis iay  rano dawał  N .  Pan prywatne 
pot łncben ie  , a J e g o  Cesarzowicowska  Mość , 
Następca  T r o n u ,  oglądał  Muzeum Narodowe  i 
ga j eryią  ob razów towarzystwa  mi łośników aztuhi.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Am eryka Hiszpańska.
W  d. 14 .  Lute go  na pos iedzeniu tak zwa ­

ne go  władnącego koogressn Mexykauskiego,  od­
czytano zdanie sprawy  komis . y i  specialney,  do 
h tórey odesłano wniosek w  iekich stosnnkach 
będą mogl i  być Hiszpanie  pozostal i  w kraisch 
R z e c z y p o s p o l i t e j  merykanskiey .  Wniosek  ów 
Opiewa :  »Art.  Naród  mexykański  zapewnia ze 
a we y  strony os o by ,  własność  i inne prawa 
Hiszpanów wewnątrz  granio mexyhańskicb ; ci 
h tórzyby  z własoey  wol i  zabezpieozeuie  tako­
w e  naruszyć chciel i  , pod legać  będą wshaza- 
ney karze  p r z e z  nstawy,  Art .  2. Zabe zp i ecz e ­
nie  ouii zawis ło od niepodległości  , zatem iest 
podrzędne .  Każda czynność  przec iwko  n iepod le ­
g łośc i ,  znosi  skutki zabezpieczenia  i nnii , a 
ten ,  który  s ię tego dopuszcz i  , będzie  iak 
zdrayca karany.  Art.  3 . Każdy obywate l  ma 
p ra w e  oskarżyć  t e g o , k tóry  cziała l ab  r o ­
bi spisek p rz ec iw ko  niepodległości .  Ar t .  4 - 
E u r o p e y c z y c y  , k tórzy podozas ogłoszenia n ie ­
pod leg łośc i  o s i e d l i ,  lub byl i  w traiach mexy* 
kańskich,  są obywatelami  mesykańskiami.  W s z y ­
scy  zaś c i ,  nie maią być za obywatel i  uważa­
n i ,  k tór /y  po owym czasie p r z y b y i , iakoteż ci 
co pr z y rz ek ł s zy  opuścić  l e n  kray,  w nim p rz e ­
bywa ją .  Art .  6, Hiszpanom powyższym artyku­
łem obiętym wo ln o  i e s t ,  podać »«e prośby do 
hongresn , o l isty unarodowienia ub obywate l ­
s twa .  Art .  7 .  R zą d  będz ie  miał  ezgląd na za ­
s ług i  tyoh H is z p a n ó w ,  k tórzy  w  trzech okr e ­

sach czasu za powstania , n iepod leg łośc i  1 wo l ­
ności  s łużyl i  i zawsze  sprawie  narodu wiern y­
mi pozostal i .  Art .  8 Hi szpanie ,  którzy jedyni*- 
za n ie pod leg loć i  i wolności  s łużyl i ,  maią także 
prawo do nagrody  icb s łużbie  odpowiadaiącćy,  
pod warunkiem,  iesl i  p rawa  tego następnem po­
stępowaniem nie nadweręży l i .  Art .  9. Dopó-  
k i ł l i s z p a n i i a  nie uzna niepodleg łośoi  R t e c r y -  
p osp o l i t e j  mexykańskłey  i nie  w n i y d z i e w  trakta­
t y ,  zapewniające zgodę  i pokóy  obu narodów,  
nie będzie  E u r o p e j s k i m  Hiszpanom żaden po­
w ie rz o ny  urząd , k tóryby  odpowiedzialnośc i  w y ­
magał .  Art.  so.  R z ą d  każdego Państwa oni* 
żądać pow in ie n  od zaw iad owc ów  i właści c i e l 1 
maiątków , s z cz e gó ło w e go  podania rosczen 1 
Spadków Hiszpanom należących , k tórzy kray 
mexykański  za p o z w o l e n ie m ,  lub bez  takowe­
go  opuści l i  , i onyirj pod naysurowsza odpo­
wiedz ia lnością  z a k a ż e , by  takowych im nie* 
odsyłal i  ; a R z ą dy  odzie lą  w  tey mierze  R z ą ­
dowi  związku dok ładney wiadomości .  Art.  i i -  
Do pó k i  trwa w o y n a , zakazane być  powinoo  
wszystkim Hiszpanom wuiyśc ie  w hraie R / e i c y -  
pospo l i t ey  , wyiąwazy  t y m,  którzy okażą R z ą ­
dowi  d o w o d y ,  że  nebodzą przed prześ lado­
waniem we  własnym K r a iu ,  aby  zns leść schro­
nienie pod chorągwiami  mexykańskiemi .  Art.  
1 2 .  Rząd  każdego Państwa zw iąz ku ,  stosownie 
do od e z w y  z d. 9. Grudnia 1 8 1 2  p rzeds ięwe z-  
mie wszystkie  pot rzebne  środki  , aby w ozna­
czonym czasie osobiśc ie  stanęli bawiący w każ­
dym z tychże kraiów enropeyscy  Hiszpan ie ,  
k tórzy  s ł uż yw szy  w  w o y s k n , takowe opuści ­
l i ,  i za dozwoleniem lub iakimbąć sposobem 
inne zatrudnienie pr zeds ięwz ię l i .  Art .  i 3 . Od 
wszystkich H is z p a n ó w ,  k tórzy w skutek po­
wy ż sz eg o  artyknłu s ię  s taw ią ,  należy żądsć 
Szc zegótowego  wyznania  wzg lędem ioh pol i­
t ycznego pos tępowania,  zat rudnienia ,  pow oł a ­
n i a ,  aposobu utrzymaniu,  c z y  z łoży l i  p r zys ię ­
g ę  na n iepod leg łoś ć ,  ozy maią ż on y ,  dzieci  , 
w  krain z ro dzo ne  ; odpowiedz i  innia by6 
w  krótkości  spi sane ,  bez żądania za to opłalf* 
Ar t .  1 4 .  Ci,  k ló rzyby  po przeds ięwz ie tem ś ledz­
twie  popadli  podeyrzenin ,  maią niebawem wska­
zać osobę,  któraby za nich była odpowiedz ia ł"  
ną ; gdyby  zaś nie mieli  rękoyui i i  wtedy s tawie ­
ni będą R zą dow i  powszechnemu do zarządzeni* 
nimi.  Art l 5. Do p ó k i  woyna trwa z Hit/panam’, 
każdy Rząd będzie  miał p ra w o , b e z  oprzedniey SJ* 
d o w e y  formalności ,  każdego pub l i cznego  urzęd '  
nika , cz y  iest  amerykańskim lob europeyski*11 
Hiszpanem od nrzędu z a w ie s i ć ,  nawet oso- 
bom,  którym osądzi  za rze cz  słuszna,  inne do 
ich pobytu mieysoe w s k a z a ć , i w paszpor­
ty  zaopat rzyć ,  aby  hraie związku  opuści ły .  Ar*'



S l -

*6« Da ley,  R z a d  będ z ie  miał  p r a n o  wszystkich 
® h o e r ó w  i publ ioznych urzędn ików przy jąć  
®r *eczenie s ię s łużby  i onyrn d oz w o l i ć  wyy-  
,<3Ia z t a k ow e y ,  a ly:n , k tórzyby  Kray opuścić  

cieli wypadaiąoą onyin na leży tos ć ,  wyp łaci ć .
18 .  Za wi es z en ie  publ icznego urzędnika 

^b wskazanie inu innego na pobyt  mieysca , 
®l yli to za Ih8 w  śród granic  związkn , nie. ma­

i ć  z a n ies ł awę  uważane .  Art .  18 .  Z a w i e s z e -  
J”  od nrzęda  powrócą  do takowego po woyn ie
lob gdy tego R z ą d  nzna za r s e c z  stosowDą ; a

czas ow ie  póki  swyoh nie odzyskaią p os a d ,  
Pobierać będą płacę.  Art .  19 .  R zą d  ogó lny  
^yfcona Artykuły  10  , 1 4 > • i 5 p rzełożeniem 
Donatowi,  a dopóki  ten nie zb ie rze  się za uło- 
*6nietn s ię z Radą deputowanych terażnieysze-  
8® Kongresu , z łożoną z członka dla każdego 

‘Óstwa. Ar t .  20.  Kongresy  różnych Pańs tw 
j* wykonaniu sw e y  władzy  takie mogą uchwa-  
lc Ustawy i p rzed s ięwz iąć  ś rodk i  , iakie osą-  

? za n ie odzowne  ko własnemu bezpieczeu-  
,lw0 i zarządu i iak dalece powyższyoh  doty- 
?*ć się punktów.  N a  pos iedzenia  wydz ia łu  
p^ y ka ńs h ie go  , d. i 3 . L nt ego  182/j. A 1 c o c e r , 

° m e z ,  F a r i a s ,  R a m  o s ,  A r i s p e ,  A 1- 
r « t i ,  G o n z a l e z  C o r t a z a r ,  Z a l d u a m . a  

P o d ł u g  l i s tów z M e r y  k u  z d. 8.  Marca 
. 8*zetach Angiel ski ch umieszczonych , zdaie 

> że ta.uiże oczekiwano powrotu  Y t u r b i d a
0 I We x y k u ,  i tameczny R / ą d  o wszystkich 

j j ^g o ż  czynnościach by ł  zawiadomiony.  W ie -
»Do , że  wy iechał  z L i w o r n a  do A n g l i i ,  

z t ego Krain miał  się udać do M e x y k u .  
j**ąd wydał  i u i  rozkazy  do wszystkich portów,

1  skoro Y t n r b i d e  wy lądnie  p o jm an y  został .

Portugaliia i Brazyliia.
Gazeta I n d i c a t e n r  d e  B o r d s o i  za-  

^, e.r® nnstępniąoy list z L i z b o n y  z  dnia i 5 . 
^J , , » : »Kró l  wys iadł  wczoray  na ląd ; doznaie-  

P Daywiększey  spokoyności  ; p rzybyc ie  fr*n- 
łk j ey  eskadry n iepotwierdz i ło  się.  Infant o- 

J. ,CH onegday Portugal i a  ws iadł szy na f regatę 
 ̂ rtnga lską ,  pod zasłoną f regaty  ang ie l sk iey  i 

^y§* f r a n c n z k ie g o ; m ów ią ,  że  pop łynie  do 
gd z ie  wysiądz ie  na ląd pod imieniem 

j *ęcia B e j a .  D a l e y  s łychać,  iż Kr ó l o w ey  za-
ec°no  ndać się do klasztoru E s t r e i l a ,  atoli 

S a  ’
•t.b
,°łąd tego i e szcze nie  uczyni ła  pod pozorem

^ ->osoi. Kró l  pannie z zupe łną  władzą  , a 
^*>>8 ożywia  na d z ie i ę ,  że  p iękny ten kray 

Ov®n zakwi tnie ,  gdyż Król  J e g o  Mość prz^y- 
* og łos ić  L i z b o n ę  wo lnym portem.a

^yielP .a  B ry ta n iia  i Ir la n d y i? .
26. Maia dwa bi le  wnies ione  przez  

trg fabiego  L a n d i d o w o a ,  na mocy  których

Katol icy  An g i e l s c y ,  ot rzymać  powinni  rów nie  
batolickim Ir landzkim prawa,  po powtórnem od ­
czytaniu »43 glosami pr zec iw ko  10 9  od r zu c o­
no.  Lord  K a n c l e r z  i Hrabia L i y e r p o ł  
oświadczyl i  się p rz e c in k o  temu.

P o d ł ug  donosien ajentów L l o y d y  z G e-  
n u i ,  za doniesienim Admira łowi  N  e a I e , że e s­
kadra Angiel ska  przyby ła  do portn A lexandry i -  
sk iego i zdaie  się tainże będącym okrętom Au* 
gieł skim kupieckim zagrażać , posłał  okrę t  wo-  
i enuy  na rozpoznanie  oney.

P .  C a n n i n g  w y p r a w i ł  d. 28.  Maia b a r ­
dzo świetną nczlę  Kró les twa  wysp  S and wi cb -  
skicb , w domu swoim wieyskim G 1 o e e s I e r 
L o d g e ,  ds  którą w i ęcey  iak 2 0 0  osób znako­
mitych zap ro sz on o ,  między inoemi byli  X i ę -  
Stwo G l o c e s t e r ,  X i ą ż ę  L e o p o l d ,  X i ą ż ę  
W e l l i n g t o n  i t. p.  Krói  i Kró lowa  p r z y ­
byl i  o godz io i  t i t e y  w ie cz or em  w towa rzys t ­
w ie  sw ego  p ie r ws zeg o  Ministra B o k y  i iego 
m a łżonk i ,  otoczeni  swoim całym orszakiem.  
Król  rniat na fob ie  ubiór  eu rope j sk i  , Kró lowa  
zaś obok stroin eoropeyskiego  , miała także 
s we go  kraiu.  J e d y n ie  J o a n o o  Podskarbi  nie 
zmieni ł  nio w obiorze  przywiez ionym z mor­
za południowego .  W  ręce  trzymał  wielką  laskę.  
P .  B y m ,  dodany Króles two  na czas ich p o b y ­
tu w A n g l i i ,  ani na cb wi lę  ich n ieoposzoza ł .  
P .  C a n n n i n g  przeds tawi ł  tych dos toynycb 
wyspiarzy X i ę s t w u  G l o c e s t e r ,  i X i ę c i n  Le* 
opo ldowi  K o b u r g. - Muzyka  przygrywa jąca  w 
og ro dz i e ,  bardzo się im podobała.  Kr ó l e s t ­
wo  spełniwszy toast za zdr ow ie  całego towar ­
z ys tw a ,  powróc i l i  po półnooy  do dorno. W  d.  
3 i ,  Maia chciel i  b y ć  na teatrze  w C o r e c t -  
G a r d e n .

F r a n c y i  a.

P o d łu g  naynowsrycb  wiadotr.os'ci z P a r y ­
ż a  proiekt  do nstawy wzg lędem zmieyszenia  
prowi zy y  wieczystych odrzucony został  w d. 3 . 
Cz erwca  w I z b i e  P a r ó w  większośc ią  l 5ciu
g ł o só w .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  na p o s ie d z e n ia  
z  d.  29. Maia słuchała zdania spr awy  P .  M a r ­
t i  g n a c ,  iako członka Kommissyi  w y z n s c / o o e y  
do rozpoznania proiektu do ustawy w zg l ęd em  
s iedmioletności  Izby.  Zd aw ca  s pr aw y  roz b ie ­
ra ł  pytanie z dwóch w z g l ę d ó w  , mianowic ie  : 
Czy l i  Izba może przyięć-  tę p rzełożoną  przeB 
Mini st rów odmianę Konstytocyi  ?  J  czyl i  p ow in ­
na ?  Po d  pierwszym względem pozwa lał  w p r a w ­
dzie  mówca , na pot rzebę  ostalenia nowych in- 
styturyy i p rzypuszczał  n iebezpieczeńs two s ł u ­
chania namiętności stronnictw« , atoli tw ie rdzi ł ,  
że  posłuszeństwo Konstytocyi  ani n i e w o l n ic z e ,



ani  ś l epe być  p o w i n n o ,  i że rozporządzen ie  
potoczne  można zmienić , ieżli przeszkadza ro z ­
win ięcia  g l ó w n e y  zssady.  Król  , nadaiący Kon- 
atytnoyią , z nnywyższey zopełney  W ła d zy  , nie 
móg ł  c h c i e ć ,  aby iey  b łędn e  rozporządzenia  nie 
podpada ły  zmianip ; we d ług  tego więo ile razy 
doświadczenie  nauczy ,  że są b ł ę d n e ,  ma moc 
i p ra no  , iakie miał i p rzed  daniem Konstytu-  
cyi  poprawić  ie i udoskonal ić .  Zasada ta iest 
io ż  uznaną ; inż w ie le  odmian doznała Konsty-  
tncyia , a mianowicie  ostawą z d. 24- Czerwca  
1 8 2 0  powiększa jącą  l iczbę De po łowanych .  Inne 
rozporządzen ia  za leoa ią , aby podatki nałożone 
na matkę,  do podatków synów dopisywane b y ­
ł y ;  aby z i e m i ę ,  z którey opłaca się podatek,  
chcąc być obranym w ię c e y  iak rok pos iadać ;  
że  Pre fek c i  i Of i ce r ow ie  sztabowi  w De par ta ­
mentach nrzędoiący nie mogą być wybranymi .  
N i o ie y s z y  wniosek tak,  iak p owy żs ze  zamierza 
ty lko odmianę w wykonania g łó wny ch  ro z p o ­
rządzeń Konstytnoyi .  »Będ z ie  Izba Wy bo rc za ® ,  
mówi  ustawa ,  a w y bo ry  będą p ię c io ra k ie ® , o t o i  
sposób wykonania.  Zasady  nie mogą doznać 
odmiany ,  ale zaw sze  wyk ona nie ,  gdy  tego d o ­
ś wi adczen ie  wskaznie  pot rzebę .  N i e  należy 
s i ę  obawiać  , że  ieden zamach na Konstytooyią 
inne  za sobą p oc iąg n i e ;  Król  nważa Kartę iaho 
w ę g i e l n y  kamień sw ey  potęgi  i ma dosyć pr zy ­
czyn do otrzymania oney I® W t ó r e  pytanie : 
»Czyl i  Izba przyiąć  powinna proiekl  do nsla- 
wy ?« pot wierdzy n ia  tego mog ło by  tylko być  
na pr zeszkod z ie  w łaściwe  Francuzom oczucie  
przyzwoi tośc i .  W i e l o  dobrze  myślących nwa­
ża pot rzebę  znpe łnego odnowienia  (którego kor  
rzyśc i  nad czastkowem zdawca sprawy raz re- 
szcze  w y ło ży ł )  i Die sprzec iwia l iby  s ię Dawet 
s iedmioletniey  oney  t r w a ł o ś c i , ież l i  ta w iększe  
nadaie bezp ieczeńs two .  Atol i  , gdy  Izba leraź-  
n t eysza ,  pod łog  p r z e p i s ó w ,  tylko na łat p ięć  
(każdy rzęd mianowicie  na lat pięć) ' '  iest w y ­
braną , tedy sądzą , że  del ikatność wymaga , a-  
by  dla siebie samey czas p ięć le lni  naznaczyła,  
a dla p rzy sz ł ey  siedmioletni .  W s z ak ż e  uwaga 
ta nie powinna  dotykać Deputowanych ; p rzez  
F r B n c y i ą  wybran i  tylko swe obowiązki  mieć 
powinni  na w z g l ę d z i e ,  fl zapomnieć ,  że  to o 
nich i d z i e ;  ieżl i  p roiekt  do ustawy osądzą p r z e ­
c iwnym z a m i ar o w i ,  powinn i  go o d r z u c i ć ;  gd y  
zaś  dla Monarchi i  za pożyleozny nznaią , nie 
p owin n i  go poświęcać,  ob aw ie  ściągnięcia na 
s iebie  śmiesznego podeyrzenia ;  zarznt  ws tecz­
nie dzia ła i ącey s i ł y ,  ty lko wtedy można dopu- 
śoić , gdy  idz ie  o nabyte p r a w o ;  atoli ustawa 
udzielająca raz pełnomocnictw na lat p i ę ć ,  mo­
ż e  ie i na lat s iedem rozciągnąć.  Dla  tego i-

Rcdakcyia Józefa B e n s y

mieniem Kommisiy i  wnios i  ón p r z y i a ć  ustaw?'  
—  W  dalszyob obradach wzg lędem odmiany 
w  ustawie o zaciąga do woysha ,  tw ie rdzi ł  M*- 
nister  W o y n y ,  baron D a m a s , że powiększe ­
nie czasn s łużby  rocznego kontyngensu iest tyl* 
ko wymuszonym skutkiem teraźnieyszego stanu 
towarzystw cywi łoycb  E  n r  o p y , wzg lędn ie  któ­
rych F r a n c y  i a nie może się c o f a ć ,  i po czę­
ści  zmnieyszen ie  czasu s łużby  nagradza przy­
j ęc iem do r e z e r w y  weteranów.  Poczern , g J f  
P .  B a s t e r r e c b e  i e sz cze  nieiakie wniós ł  od­
miany mianowic ie  roczny  konlyngeos  5  >,»oo lo­
dzi  po sześcioletnim czasie s łużby,  Izba odroczy­
ła pos iedzenie  na d. 3 i .  Maia.  Mnóstwo  mów­
c ó w  zapisało s ię z a  i p r z e c i w  siedmioletno- 
ści  Izby.

Szw ecyia  i Norw egiia.
W  d. 29.  Kwietnia  Seym norwegsk i  przy'  

i ą ł  większością 8 g ło só w  wniosek sw ego  « f "  
działu , oznaczający dochód Wic ekr ó la  na 2/)oo° 
ncrwegsk ich  ta le rów.  Ponieważ.  J e g o  Krok 
M o ś ć  iako Następca tronu pobie ra  3 2 0 0 0  taU' 
r ó w ,  zatem dochody i ego  z N o r w e g i  w f  
noszą razem 56ooo talerów.

R  o s s y  i  a.
Gazety  B e r l i ń s k i e  i H a m b u r g s k i ®  

donoszą z P e t e r s b u r g a  z d. 25 . Maia.  » W cł°"  
ray był  tu wielki  p rzeg ląd  w o y s k a ; hilkB pól'  
ków Gwardy i  i różney  broni  , kilka półków 1*' 
n iowych ze  stol icy  i o k o l i c ,  b l isko 3 4 oo° 
ludzi  , zebra ło  się na polu marsowem.  J e g c 
Cesarska M o ś ć  otoczony W ,  X i ę c i e m  M i k o '  
ł a i e m  i M i c h a ł e m ,  przy ięty  odg łosem bot' 
rab,  okazał  spo dob an ie  z dobr ey  postawy.  
M ó w i ą ,  że  Cesarz  w y ie d z ie  dop ie ro  w Sierp'  
nin do wschodnich prowinoyy  dla obeyrzeot ’  
s toiącego tamże wo y sk a ,  bo p i e r we y  będzie P* 
uroczystości  imienin sw e y  dot toyney  M atk i , - "  
W  S ie rpn iu  r. z .  wys z ło  z portu Petropa**” 
ło w sk ie go  do O o b c h a  trzy okręty E l o z b i ® '  
t a ,  D y o u i z y  i M i c h a ł .  W  d. 22.  Sierpni* 
zawinęła z P e t e r s b u r g a  do Petropawło*® '  
ska szalupa L a d o g a  pod Kapitanem poroc*'  
nikiem L a s a r e n i ,  p r z y w ie z ła  ró ż ne  mat®' 
r y i a ł y  do b u d o w l i ;  polem odpłynę ła  do S i * '  
k i .  Nakouiec  w d, 22.  Pa żd .  zawiną ł  z 0 ' 
c h o c k a  do Pe t r opaw ło ws ka  bryg  E J c z b i ® '  
t a  z  różną żywnośc ią .  —  X i ą ż ę  H o h e n l ® !  
h e  - K i r c h b e r g  Adjutaut Króla J e g o  Moś° 
Wir teDbergsk iego  bawiący  tu od d. i 5 . *■ u1' 
dop iero onegday wy ieeba ł  na p ow ró t  do S t u l '  
g a r d u .  —  P o  kilku pięknych i przyjemny® 
dniach w Kw ie tn iu ,  mamy ciągle  zimne i •>*** 
przy jemne  p ow ie t rze . ®  .
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Druk J. J ,  F i l i e r a .


